
P rtn u m c ra ta  kw a rta ln a  
*ip. i 2. N ~  i o 3 . jedynacy n u m er na we lino* 

w y tn  papier xe g r ♦ io«

P I Ą T E K  D N I A  6  M A JA  1 ( 3 3  i  h< >K U .

O B S E R W A C Y I E  M E T E O R O L O G I C Z N E .

B m 0 .uct. '  dia lepszego p o ró w n a n i a  z r e d uk ow an y  na  0 °  Reat -miar a .

Dtień
Będzina

Barometr 
na O s  t . T herm : HiSro ‘ ■ W ia tr  metr .

Stan Atmosfs U W A G I .

/
5 .  12 

3 
9

2 7  2. 2 7 8  
„  3 ,  861 
„  3 505  
„  3 ,  2 8 6

+  15. 5 i + 8 ,3 -  po łud :  ws. s łaby 
+  17 7 i  +  9 ,0  zachodni mocny 
+  17 6 j  +  9 , 6  P o łu d :  i» .  n o c n y  
+ 14. 5 j  +  8 ,0  wschodni s łaby

•hiDury 
Pochmurne 

pbgod« £ eb u u r i
t» »* b ł y s k a w i c a ,  g ^ m o f

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a  3  M a ja .

S E J M  P O L s K I ,  
P o s a d z e n i e  poł ączonych  izb s e y m o w y c h  Z 

d. 31 kwie tn i e  i 2 tnaja.—  Narod owe  powsta­
nie w orow ncy. ich od e r w un sc h  przez R o s s , ;  
°d Polski ,  w y m a g i ł o  po s eymie ,  s t osownego 
aktu: t e m  b i r dz  ey,  źe  po w y d an v m  m a n i ­
feście,  i odpowiedz '  n* adres L i t w i n ó w ,  n ie  
njoźna by ło  pozostać w mi l czen iu .  D la  u -  
D sk an i a  wreszci e t ych  pr  .w,  wz g l ęd e m pro-  
wineyy powstai f tcych,  iaki e s łużę  k ró l e s twu  
dotychczasowemu  w s tó sunsach  z ew n ę t r z n y c h  
1 i nn em i  k r a i ami ,  na l eżało  wyrzec  w da l s z ym 
cięgu man i fe s tu  , że p r ow in cy e  te,  sę j ednp  
* nami  całością,  j e d n e m  c ia ł em,  ro z s za r pan em  
tylko p r z e m o c ;  j g w a ł t e m .  W  tóy m y s h  u -  
l iżony b; i  p ro j e k t  do p rawa przez k o m m i s -  
• j e  s e j m o w e ,  a p0 odby tey na radz i e  m i n i ­

mów, nieco zmodyf iko w a n y> P rzy  tey spo­
sobności , obwatel ska n i e k tó rych  r e p r e ze n t a n -  

t r osk l iwość ,  che  i ł  a zanie ść  j a k i m k o l w i e k  
sposobem pomoc  b r a c .o m powstaięcym, ,  

fcflptzacitif o k r u t n y m  zag rożen iom u k a z u  M t -

kołaia  z d. 2  kw ie t n i a  b.  r .  P r zy  w pro wa ­
dzen iu  p ro i ek tu  w  izbie posel ik i ey ,  obszernar 
rozpoczę ły  się r ozprawy o o d w e c i e ,  o j-rga- 
zasadach w  p raw ie  p u b l i c z n e m ,  a gdy w ię ­
kszość  izby by ł a  zdania  , źe naród polski  n i e  
po win i en  się p l a m ić  n a ś l ad o w an i em  d z i k i ć y  
n ie ludzkośc i  n i ep rzy j ac i e l a ,  wyrzucono  w ięc  
ca ły  p u n k t  o odwecie  i przy ię to  p r a w o ,  taK 
iak je p r zed  k i l k u  dn i am i  w p i śmie  na szym 
umi eśc i l i śmy .  Izba  s ena t o r sk a ,  z powodu  
ty lko  n i ewła śc iwośc i  w  r edakcy i ,  p ro j ek tu  
n i e  pr zy ię ł a .  D n i a  31 kw ie tn i a ,  na  sessyi 
izb po ł ączonych ,  wszczftł  dep.  Krysiński  ubo-  
czn§ kwes tyę :  ośw sdcz y ł  źe  doszły go wia-- 
doin ..ści, iź  w W i e d n i u  s§ s t are  kobiety P o l ­
k i ,  i p ewna  l iczba zb i e g ó w ,  d a w n y c h  u r zę ­
dn ik ów ,  k tór zy  n a y c z a rn i e j s z e  na  pows tan i e  
na rodowe  r o z n o s z ;  po twa rze ,  na zasadzie n i e ­
k tó r ych  p r zesadzonych  wyobrażeń  dzi enn ików* 

ob raawia j ę  nas o i i k e b  n i z m  i demagogię ,  i n i e ­
wyp ow ie dz i an i e  i zkcdzj t  pnbl ic znóy sp r a w i e ;  
p y t a ł  się w i ę c  m i m s t e r y n m :  czy t a m  i tsz 
iaki  a ge n t  nasz  dyp lo ma ty czny?  czy o d  s t a -  

r a  s ię w y ka z ać  p r a w d ;  i p a r a l i żow ać  ueiłe-



■wania n r 7e w m t nv ch ?  Z w r ó c i ł  uw ag ę ,  źe na 
Ł o n f e r en c ya c h  t r ak t a tu  Wiedeński ego ,  Aus t rya  
o ka zy w a ł a  się bardzo p r zyc hy ln ę  n i epod l eg ło­
ści polskiev,  bo poznała  wielki  w  t e m  swóy 
in te r es ,  źe n- ' leźoło tę dyspozycyę przypora nieć 
dworowi  Aus t r yac k i e mu  , a nade  wszystko za­
w iąz ać  s t osunki  ze S t a m b u ł e m ,  T e h e r a n e m  i 
S to ck h o l m em .  M in i s t e r  spraw zagrani czni  ch 
h r .  Gus t aw  Ma łachowsk i  o świadczy ł ,  ź® isto­
t n i e  u wszystkich d w e i j a ,  p rzedewszystk i ern  
s t a rano  się wykazać ,  iż r e w o lu c ; a nasza jest  
s iarodowę w  na y s i l n i e ; s t e r a  tego wyr azu  zna­
czeniu. '  ź e m e  powst a l . śmy dla t ych  l ub  owych  
socya l nych  w y o b ra ż e ń ,  ala na m idzie o n i e ­
pod l e g ł o ść :  na ost rzu mieeza  na szego ,  jest
t y lk o  kwes tya  exvst i-ncyi  narodowćy :  o p r a ­
wdy  p o l i t y cz n e ,  i i n s ty tucye  w ew n ę t r z n e  nie 
m y ś l e m y  się sp i e r a ć ,  zwłaszcza źe j uź  s eym,  
pos t a no wi ł  iż m ona r ch i a  kons ty tucyy  na z dzie­
d z i c t w e m  t r o n u ,  test w życzen i ach  i pot r ze­
b i e  narodu .  Z e  w W ie d n i u  dy p lomacya  n i ­
sza n ie  przes tała  p r acować,  p o m i m o  wielki  h 
t r udnośc i  jaki e n i euz na ny  s t an  rzeczy nas t rę ­
czał :  a c o d o  p ryw a tnych  o sób ,  k t i r e b y  t a m  
fał sze rozs iewały ,  te same  p r zez  się u p a d n ę ,  
i n i e  iest  w możności  dyplomacyi  lin zapo- 
t i e d z .  O z n a y n u ł  w końcu ,  źe w S t a m bu le  
t n am y  juź  polskę po rzędnę legacyę,  z łoźong 
* l udz i  pe łn y ch  t a l en t u  i w robo t ach  dy p l o ­
m a t y c z n y c h  w p r s w n y c h .  W cze śn ' e y  zaś tey 
l egacyi  z aprowadz ić  nie można  by ło ,  dopoki  
p e w n y c h  ost rożności  p rzec iwko  t r akta towi  A- 
ke r t n ańs k i e rnu  i Adryanopo l sk i e tnu  wzg l ędem 
Rossyi  n ieprzedsi ęwzię to .  Z ab ra ł  po t em głos 

radca  s t anu  Wielopolski ,  i w d łu g i m  a uczo­
n y m  g łos i e ,  opisał  wszystkie  u k ł ad y  i t r a ­
k t a ty  wz g l ę dem  Polski  p ro j ek towane  l ub  za­
w a r t e ,  od czasu u p . d k u  N a p o l e o n a : a m i a ­
nowic i e  od p ie rwszego t r ak t a tu  Rossyi,  Au-  
S.tryi i P ru s  w Re i c hen bac h  17 czerwsa  1 8 13 
spisa, jego.  Obiaśu i ł  w y m o w n ie  d a t a m i ,  źe
ju ż  miano  czystę n i epodl eg łość  Polski  u z n a ć ,  
na l edw.e  pomiędzy  uk łada ipcymi  s i ę ,  z tego

wzg lędu ,  woyna  n i e  w y bu t . h ł a ,  gdy w  t e m  
nadspodz i ewane  wy lędowan ie  Nap  l ena  z E lby ,  
i potrzeba wspólnego  dz ia łan i a  , pogodzi ł a  
wszystk i ch ,  a interes  Polski  s t ał  się pod rzęd ny m.  
Nayv.  i ęk szym wr og i em n iepodl egłości  pol-  
skiey,  był  cesarz A le x a n d e r ,  który nadto  pod­
s t ępn ie  i ch y t r ze  ł u d z i ł  P o l a k ó w ,  ud awa ł  
p rzed  n im i ,  iż jest  j ed y ny m o p i e k u n e m  Po­
laków,  on t y lko  chcę  wyswobodzi ć  P o l skę ,  
a i n ne  moca r s twa  opie r a ię  się t emu :  dla te­
go wy daw a ł  n aw e t  za poś r edn ic twem Kon­
s tantego,  odezwy,  i zachęca ł  Poldków do no ­
wego boju.  W W i e d n  u zaś Nese l i ode  w 
u rzędow ych  no t ach  s z u m n ie  og łasza ł  ź= 8 
mi l i onów Po laków,  żędania jego Pana  popiera.  
Wyc ie ńcz on e  mocar s twa  woyi g z Napo i  on m  
n ie  chc ia ły  nomey  p rowadz i ć  i i s totnie  Au­
st rya lAngl .a ,  i , dyp rzyi aźn ' e )s zem się Po l s zc . e  
okazały;  F r a nc ya  wówczas była  podrzędnę.  
M e t t e rn i c h  oświadczył ,  źe c e s i r  Au s t rya ik i  
meszczędz i ł by  ża dn ych  ze swoiey s t rony o- 
f i ar ,  źe  do podzi a łu  Polski  dla tego ty ko 
dwór  Wiede ńsk i  p r zys t ęp ; ! ,  że Rossya zaję- 
wszy większę  część i zeczypospol  tey nabrał a  
si ł  przei r .agaię y ch ,  i zn iewo li ła  i n ne  m o ­
cars twa,  do p irti  cypowania  w tey zbr. dni , 
źe wreszcie  Wi ed e ń  Czuł dob r  e wszystk e 
zaw kłani a w pol- tyce,  od chwi l i  rozsr rpa- 
iiid Polski .  Dla  tego dyp lomacya  m s z a  usi ­
ł owa ła  p r z y p o m n ie ć  d w oro m i te ( t l i  uc  u- 
c : dawn ieysze  i po tr zebę  całey Eu ropy .  D o ­
dał  h r .  W ie lo p o l sk i ,  źe będęc  w L o n d y n i e ,  
s t a ra ł  się wybud. ić gab ine t  t amteyszy ,  czyl iby 
wspi er a ł  c zynn i e  Polskę  gdybyśmy  tylko d o ­
pełn i a l i  t r ak te tów  z 1814 i 1815 żądal i . '  po­
kazało się ztęd , źe na mocy  t r ak t a tów  m u ­
s i el i byśmy pozostać pod Rus s i a  i n ie  spodz ie ­
w ać  się ż adnego  obcego wsparcia;  t e i n  w ęc 
s ln  ey po winn i śmy  się d o b i i a ć o b e z w a iu u k o w p  

ni podległość ,  bo t y m  tylko sposobem uczynie -  
my  zadosyć i hono rowi  n a ro d o w e m u  i naw e t  
pros tey r achun io .  bo na tey drodze  może  na* 
t y lko  skut eczna ,  obca  pomoc  spotkać .  Nak o -
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niec:  od ost atni ch w y p a d k i w  l i pcowych ,  m o ­
cno się zmien i ł a  na tu r a  i dęźani e  pol i tyki  
eu ro pey sk i ćy : ajenci  nasi poznal i  p rawdz iwe  
po łożen i e  rzeczy i w t y m  duchu  pos t ępu i ę .—  
Po se ł  Swidz iński  z z a p a ł em  pows ta ł  przeci-  
ko  w y ro d k o m ,  k tó r zyby za g rani cy  r a o w j  
l u b  cz yn em  szkodzi l i  sp r awie  pub l i c zney  i 
p r z y w o ł a ł  na g łowę  ich p r zekl eńs two  l u du  
całego:  m n i e m a ł  zaś źe  E u r o pa  może  bydź 
i p o k o y o ę  o porządek u nas wewn ę t r zn y :  źo 
m ar z en i a  j edney gazety n ic  me znaczęcćy ,  w 
opini i  upad l ey ,  z k tórey tak s zkod l iwe  n a m  
w y p rowadza ię  w n iosk i ,  n ie  sę wołg n a r o d u ,  

w yraźn i e  p r zez  naród  p o t ęp i one :  zosta­
w ia m y  lrn t y lko wo jnośd  obławiani a  s i ę ,  
aby okazać  źe  żadnego n ie  ma j ę  pomiędzy 
n a m i  zn ac zen i a ,  i 4e przebi egaię  iak wiat r  
po pustyni .  —  P°  k ró tk i ch  jeszcze w t y m  
p rzedmioc i e  przy mówie n i a ch  się,  przys tąpio­
no  do p re j ek lu  do prawa.  Z  zab r any ch  
k i l k u n a s t u  g ł o s ó w,  a i n a n o w i c i e  zagajenia  
w i j  wudy Mięczyńsk iego,  zdawała  się poka­
zy w a ć  c h ę ć  izby,  ażeby przez rozsjtdnie po­
s t anowione  kary na wykonawców ukazu  od­
wróc ić  j ego  srogości : l ecz  gdy przyszło  do 
g l o s ow an i a ,  nadspodz i ewan ie  większością k i l ­
k u  zd ń,  pos tanowiono,  iż og >lne przy r zecze­
n i e  pomocy b r ac iom L i t w i n o m ,  o bey mu ie  
w s i e lk ę  o p e k ę ,  i mepo t r zeba  osobno s t ano ­
w e  środków,  w ym ie n i a ć  ich,  iakie  rządowi 
l u b  wodzowi przedsiew n ę ś ć  przystoi .

Dn ia  29 kwietni a  pu łk ow n i k  M ioko s iew lcz  
p r z e p r a w i ł  oddział  swego p n ł k u  przez W is ł ę  
od Solca do K am ie n i a ,  gdzie r ozpędzono  ki l ­
kadz ie sią t  ia dy nieprzy  iacielskiey,  i zabrano
70 beczek soli i 7150 złp,  k tór e Rossyani e za 
spr zedaż  soli uzbieral i .

W Lu b l i n i e  panui e  wie lka  śmie r t e l no ść  
między  żydami  ; Russyanie u r z ą d z i l i  dla  ży­
dów cho le rycznych  szp tal  w klas torze .

Wczo ray z łożona została Rzędowi  narodo ­
w e m u  c h o r ę g ie w  zdobyta na n i ep rzyt ac i e lu  vy 
b i twie pod Imamami ,

Wczoray  g łówn a  kw a te r a  zno w u  się dalóy 
posun ę ł a  , i u t ar czk i  m ia ły  zay ść  w k i l ku  
mieyscach .

Onegday  i wczoray  przesz ło  na na s i ę  s t ro­
n ę  z woysk n i ep rzy l ac i e l sk i t h  k u l k u  ofłice- 
r ów ,  m i anowic i e  z a r t yl l ery i .

Z  P o z n a n ia  2 8  K w i e tn i a . —  Zdai e  s i ę ,  iż 
rzęd pruski  zaczy na s f  sk ł an i a ć  do wolno-  
myś ln i eys zy ch  zasad w sprawie  naszćy;  ma  
n a w e t  zn i e ś ć  iuż pol i cyę  t a y o ę ,  k tór a siecię 
swo ię  o taczała  g r an i ce  polski .  D ow ód zca  tu-  
teyszy ,  j ene r a ł  R u d e r  test  z ac n ym  cz ł ow ie ­
k i e m  i w y r o z u m i a ł y m  na uczuc i a  Po l akó w.  
Odbier zec i e  t am  wkrót ce  dwie  w ie lk i e  paki  
szarpiy,  k tór e  p rzesy ł a  J.  K. M.  X ięźna  R a d z i -  
w iH o w a .  J u ż  na w e t  i paszpor ta  wasze  w i z o ­
wa ne  przez P.  P re c h ta ,  m a i ę  bydź r e spek to ­
w an e  przez  t u t ey sze  w ładze .  —  Jed na k że  ró­
ż n e  s zykany idę swoię  d rogę  , ażeby i wiJk 
by ł  syty i koza ca ł a :  z a t r zy m u ję  Pol aków

w r a c a ę c y c h  do k r a m  , a resz tu i ę  p i emędze  i 
t. p. a co szpiegów to roie do n a s  się sypię ,  
osobl iwie  odkęd się dowiedzie l i  , Źe w nay -  
go r s zym  r az i e  sadzacie ich do a re sz tu  i n ś ć  
im  da jec ie .

L is t  ze L wo w a  pod dn i e m  23 kwie tn i a  do 
i edn  go z t u t e j s z y c h  do m ów  hand lo wy ch  pi­
sany , zawiera  co nas t ępu e: “ Za t nezawodnę  
r i e cz  mo gę  W P a n u  don ieść ,  ź wczoray r a ­
zi oddzia ł  z ko rpusu  Dwern i c k i e go  z 500 p i e ­
choty  i 200  iazdy złożony pod Brody posu-  
n ę ł  s ę.  S a m  D we rn i c k i  s tuczywsy na 19 b. m .  
pod Beres t eczk iem w a l k ę ,  zna yd uw a ł  s ię o- 
negday  w D u b n ie ,  a wczor«y był  oczek iwa ­
ny w Krze mi eńc u .  Jako  trofea iego zwy-  
cięz twa ma bydź około 2000 mesvolnika  i 18 
dział .  Prócz  tego Moska le  mie l i  z ami a r  s ła­
by oddzia ł  Dwern i ck i eg o  z R dz iw ił ł owa  wy­
przeć ,  i w t y m  celu ukryl i  się z Swoiem woy- 
sk i em i 3ma  di iołaeni  w l es i e ,  to i ednak  wcze ­
śn i e  było od kry tern,  i źe  t ak  r zekę  bez dobycia  
oręża zab ra nem  zostało. , ,

Z  B ro d ó w  26 K w ie tn ia .  —  Pol acy  opuści l i  
dn i a  22  b . ia .  R a d z iw i ł ł ó w  i D w e r n ic k i  u da ł
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•Tę * sw ym  k o r p m e m  t u  k a m i e ń c o w i  P odo l ­
sk i em u  ; n* ka ź d e m  s t ano wi sku  p r z yby wa ło  
m u  s i ł ,  p ieni ędzy i ef fektów wo ie nn ych ;  s ł y­
c h a ć ,  że wczoray zaszła pod Kołor inem ma-  
łn potyczka , korzys tna  dla Po laków.  Do dnia  
w cz o r a j s z eg o  Radz iw i ł ł ó w  by ł  opuszczony 
pr zez  Rossyan i przez Po l aków;  wazo ray  do­
piero tn.-ła część  u r z ędn ik ów  ce ln yc h  i woy- 
ska powróci ł a  pod k o n w o i e m  i d o zc r em  n a ­
szego w oy sk a ;  i edna kź e  z c e l em:  bagażami  
n ipoddal a się od g r m i c y ,  gd^z  w R a dz iw i ł ­
ł o w ie  o c z e k u j  co chwi l a  powro tu  Po laków.

( Z  G a ze t  W a r s z a w s k i c h .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
L o n d y n  2 2  K w i e t n i a . —  R ade ść  m i e s z k a ń ­

ców tu t e j s z y c h  z po wodu  wiadomości  z Po l ­
ski o d e b ra n y c h ,  n i e m o że  bydź op . s a n s ;  tak  
p ow sz ec hn a  zgodność  u m t s ł ó w , na leży  do 
Bajgodnieysz_i  ch  uwag i  z iawisk  c z a t o w y c h ;  
każdy  c z u i e ,  i£ nadesz ła  nakon<ec c h w i l a , w 
I t ó r e y  do zwo lone  iest t e r aźn i e  s zem u  nasze ­
m u  po ko l en iu ,  p r z y n a y m n  ey przez ożywio ­
n e  g ł ębok i e  współ czuci e  w y nag rod z i ć  w ie l ­
k i e  eu ropeysk ie  pr ze s tęps two  , k t ó r e  r oz p rzę -
g ło  wszystk i e  spóyniki  n a j ś w i ę t s z y c h  praw 
l u d ó w  i n go towa ło  E u r o p i e  tyle  c ie rp i eń .—  
R app or t a  o b i t wach  p rzec iwko d w o m  N i e m ­
co m  G eism n ro w i  i Rosenousi ,  odehra l  śmy do ­
p i e ro  dnia  11 p r  ez F r a n e y j .  W i e l u  ieszcze 
p o w j t u i e w a ł o  i n iechc ie ł i  da ć  w iary  t ak  po- 
r ay ś lnó y  w iad omo śc i ,  chociaż  i j  izbie d e p u ­
t o w a n y c h  t r anc uzk i ch  udz ie l i ł  sant i  m i n s t r o -  
w ie .  Lecz  gdy po p o łu d n i u  s t a tek  parowy a 
H a m b u r g a  p r zyw ióz ł  z u p e ł n e  iey po tw ie rdze ­
n ie  , r adość n ie rnia ł a  g r a n i c ,  i każdy w inszo ­
w a ł  sp t i a dow i ,  iak gdyby w ła s ne  nasze  woy- 
ska  odnios ły  zw yc i ę s two .  P o  wszystkich  bió- 
r a c h  p i sm w i e c z o rn y c h ,  w idz i ane  iak przy 
w a ż n y c h  w yp ad ka c h  n a r odo w ych  w ie lk ie  n a ­
pisy.  (K lęska z a d a n a  R o ssy a n o m  p r z e z  Po­
l a k ó w ! )  N i epot r zeba  t u  p r z yp om in ać  , źe p e ­
w n a ,  chociaż n i e s łu szn a ,  n i e u f noś ć  i 
z a sadn iona  zawi ść  p r zec iwko  Rossyi ,  bsrdzo 
aię u p o w s z e c h n i ł a ,  i p r awie  p r zeważnp  s ię 
s t a ła  u  na rodu  a ng i e l sk i ego ,  od czasu p r z y -  
I j - z e n t a  Po lski  de  Rossyi  na o s t a tn im  kon -  
g i e t u e  w iedeńskim*  Choci aż  i e m u  p rzy  po­

ło żen iu  w ys p i a r s k im ,  n iegroz i ł y  bezpoś r edn i a  
n iebezpi eczeńs twa  , k tór e  od l a t  p ię tnas tu t f -  
1-e spr awi ły  przykrości  l u d o m  s u ł e g o  l j d u  , 
gdyż wszystkie  t ak  da w n e  iak i n ow e  ins ty­
t u c j e  i r ozpo rządzen ia  państwa  ro s sy j s k i e go ,  
zd jża ły  do p rzemocy  wo ysk ow ó j ,  która  zda­
ła  się chc i eć  t r z y m a ć  na wodzy e a ł j  E u r o p ę .  
D la  tego t e ż ,  no wstanie Pol aków w celu od ­
zyskania  swych  p raw i twey  narodowości ,  za­
raz w p ie rwias tkach  znalazło  t y lu  p r zy ­
chy ln yc h .  To rysowje  i W i g h o n i e  byli w  
t y tn  wzgl ędzi e  zg odn i ,  a ogłoszony n i e d aw no  
l i s t  hr .  G r e y ,  r ów n ie  i ak  wszys tkie  o świad­
czeni a p ism rozma i tych  s t ronn i c tw  pol i ty­
cznych , ,  s j  n a y w i e i n i e j s z e m i  t ł ó m a c z a m ł  
t ych  uczuć .  N ie t r zeba  wszakże  z a p o m n i e ć *  
źe m i m o  wszeiki ćy  p rzychy lnośc i ,  n eu t r a l ­
n o ść  iest has ł e tn  t u t e j s z eg o  gab ine tu .  N »  
s t anowisku  t óm , Angl i a  n iezawodn ie  m o ź »  
ucz vn i ć  w ięcej  dobrego dla us t a leni a  w o ln o ­
ści ludów , niż gdyby  s ama  występów ła ta­
ko s t r onn ic two .  I w  tern min i s t r owie  po ­
s tępu ę r ó w n y m  k r o k n u i  z n a ro de m .  W  spo­
r ze  opimy , każda obca pomoc  iest  n i e n a t u ­
r a l n a ,  i rzadko k i e ’> dla wzywa ięcego iey,  
dob re  p rzynios ł a  o w oc e ;  1 teg'  to źtór i ła wy-  
l a ś n i ć  można  n i e p r z y c h i I m  ść pisnt an g i e l ­
sk i ch  wszelkióy obcey i n t e r w e n c j i  na s t a ł ' m  
I j dz ie .  Zaród choroby n iech  y ieszcze na  
l a t  k i l ka  pozostanie  w s c ho rz a ł e m c i e l e ,  1 c« 
t r uc i zna  tern mocn ićy  dz i a ł ać  będzie  przy 
n o w y m  w ybu ch u .

H a m b u r g  26  K w ie tn ia .  —  Tu teyszy  K or -  
responcient  donosi  w listście z Bet l ina  p o i  
dn  em  21 Kwietnia:  —  “  Onegday w i e c z o r u n  
nadesz ło  tu  (  do B er lin a  ) p i smo u rzędowe  z 
g łów ney  kwa te rs  Rossyyskiey w Ł u k ,  w ie  , o 
k to rego  treści  to t y lko  wiadomo,  sź F e l d m a r ­
s za ł ek  D y b ic z  pochodami  t w t m i  p o ł j c zy ł  s ę  
z  ko rp n s e t n  F achlena ,  i o czek iwa ł  pos i ł ku  
14 ,000 woyska z Wo ły n i a .  —  Pows t ań  e L i -  
tw jn ó w  rozposrar ło  się do po wia tu  T ro c k i e ­
go,  a za tćm zbl i żyło  się luź do stolicy W iln a .  
W  W iln ie  znaydowa ło  się ieszcze w o j s ko  Ros- 
*7y > podobni eż  w Kowttie j  w o s t a tm em  m i e ­
ście by ło  2500 R o s s y a n ,  na przeciw k tó ry ch  
s łało 7000 pows tańców.  R e s s y a m e  spalil i  R o­
gale .  W  p e w o e m  ra i eyscu m i a n o  rozt rzelat f  
k i l kuse t  z ab r an ych  w n i e w o l j  powst ańców.  
W e d ł u g  o s t a tni ch  don ie s ień  z M em la ,  po­
ws tańcy  zaymowa l i  K r o t t in g e n .— Wz n aw ia  s ię 
pogłoska ,  iż J en e r a ł  P ruski  M u j f i i n g  i J e n e r a ł  
Aus t ryacki  L a n g e n a u , m a i j  bydź wys ł an i  do 
Wa r szawy ,  z o f i a rowan iem poś r edni c twa  d w o ­
rów  swoich . , ,  O O D A . T E K ,
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P P y d z i  a ł  T) o chodów Vnhli c z h \ ch i Skarbu  &p»
G dy  ogłoszona na dz ień  29 K w e t n i a  r  b. pub l i c zna  l i cy tacya  Wiećzystdy’ dziefźflWy 

dwóch  fo lwa rków Rakowiee  z p ro p i na ryą  dla b r«ku  p r e t e nd en tó w  n ieodn ios ł a  Skutku r prze* 
to nowy  t e r m i n  do o d b y c a  t eyźe  nn dzi eń  t 8  b. m.  na god: iO z r a n i  w biórze Wydz i a łu  Do­
chodów Pu b l i c zn y ch  nazn acz a  się pod t emi  s a m m n r  w a r u n k a m i , rak w dz i enn iku  r i  j n o w y m  
N ro  11 i 12 ,  t ndzi eż  w gazecie  k rakowski e ! ’ Nro  78  i 81 iuź um ie sz r z o nc mi  były .  G ł ó w n i e j *  
s zem '  zaś s ą ,  iź l i cytacva zacznie  się od s u m m y  wi upnego  zip. 18,000 , iź p re t enci  z łożę  n a  
Tadn im złp.  1800,  n a k on i e c ,  iź czynsz roczny czyli k a n o n  wynos i  złp.  3700 gr.  26. W ra-  
Izcłe ź ąda i ąeym każdego czasu w a runk i  tey dz ie r żawy w biórze W y d z i a łu  D och od ów  P u b l i ­
c znych  u d t i e l o n e m i  bydź mogą.

W Krakowie  dni a  2 Me ; a  1831 r.  KStf wŁpń’rk/ .
G adom ski  Sek r ;  Wy dz ,

P P y  d z ia ł  D ochodów  P u bliczn ych  i  Skarbu  &c.
G dy  ogłoszona na dz i eń  2  b. r r .  ] i cytaeva pub l i czna dzi er żawy t r z e c h l e t n i e j  od dnia  t  

Cze rwca  r.  b. z aczyna j ąc ,  poboru  ko nsupcyynego  żydowsk i ego ,  w obwodzie  ś t a rozakonnvch  
C h r z a  owski rn skutku  n ieot rz  m a ł a  , prze to W yd z i a ł  z mocy uchw a ły  Sena tu  Rządzącego  z 
dnia  3  b. m .  Nr o  1691,  podaie  , do w iad om oś c i ,  iż l i cytacya tey sarney' dz ierżawy po w tó r n i e  
W d n m  13 b. rm od godzioy 10 z r a na  w b i er ze  W y d a l a ł a  od  ceny p ie ru  sz- go wywołan i a  do  
*łp.  550  t y t u ł e m  im e s ' ę c z n e g i  c z yns zu ,  czyfi  roczn e z łp .  6600 zniżoney p r z e d s i ę w z ię ć  bę ­
dzie.  V aa rum wvnosi  złp.  6 6 0 j  o  i n n y c h  w a r u n k a c h  w b ió rza  W yd z i a łu  każdego  czasu 
w iadomość  powzię ła  bydź może.

W  Kraków e dn i a  4 Maja  1831 f- Ć Z a y k ć w s k i-
G adom ski  Sck r: W yd z ,

TT y d z ' o ł  Dochodów Publicznych i >korba  &r,
I . t tbo  IicV|)tacya publ i czna dz i er żawy doc hodów czopowego skarbów ego mias t  Ch J j f t nów 

f t foWa G-jfa,  na la t  trzV, od dnia 1 Cze rwca  r. b. zaczynai ąc ,  ( rwać inaiącey ńa p ie r ­
w sz y m  t e i m i m e  w d. 27 b.  m .  dokona ną  zos t ała ;  gdy iednak  plus l i r r n t a n t  tey dzi er żawy  
l)ie fegalnie  odst ąp ł, prze to wydz ia ł  ż  mocy uchw.- ły  Sena tń  Rządzącego z d. 29 b. m .  
N r u  1633 podaier do wiadomości  źe w dn iu  dziewią t ego Maia'  r oku  bieżącego od 
godzinet  10 z rana w biórze wydzi a łu  p r zeds i ęwzięt ą  będz ie  n o w i  i ieyiacya ws p om n io n ey  
dzi er żawy  od kwotv Zpl .  490 t y t u ł e m  czynszu  mies i ęcznego ,  czyli rocznie  Zpl .  5880 Va -  
d i u m  wynosi  Zpl .  1588 kaucya przez dzi e r żawcę  z łożyć  s i ę  rtiai-ąca powinna  W yró wn ywa ć
dw o m  mies i ęcznym r a tom cz yn sz u ,  a' c z rn sz  r a t ami  mies i ęczne  mi  z górv p łaconym b y ź
m a ,  O  i n n s c h  w a ru nk ach  w wydzi al e  każdego czasu w iadomość  udz i e loną  bydź może .

W Krakowie  d. 2 9  Kwie tn i a  1831 r.  G rod z ick i .
G a d o m s k i , Sekr .  Wydz ,

PT" y  ci z ia ł  D o c h o d ó w  P u b liczn ych  i Skarbu  &c-
Podaie  do publ i ćzndy w iad om oś c i ,  iż mocy  u c h w a ła  Senatu  Rządzącego- i  d.  29 b. m ,

N .  1637 odbędzie  się w d. 9  Maia r.  b.  w biórze wydzi a łn  do ih odó w pub l i r zny ch  w godz i ­
n a c h  przed p i ł u ' 5 n iou  y ch l icytacya dzi er żawy  31etńiev od d. 1 Cze rwca  r. b. do ostatniego1 
Rdaia 1834 r. dochodu  l ądowego od budowan ia  ga la rów na br zegach Wis ły  w pańs tw ie  
C z e r n i e c h o w e k i m .—  P re t i u m  fisci u s t anowione  w kwocie  Zpl .  771 gr .  4  które  z ś r edn i e ­
go przecięcar  z  obiegu lat  15 wypad ło .  —  p rz ed  l icyfaćy* p r e t e nd fO t i  z ł ożą  na V a d iu m  
10 częśc kwoty jy* p r e t i u m  us t anowioney .  O  i n n y c h  w a r u n k a c h  w k a ż d y m  czasie powz ią ść  
m oż na  w  wydziale  dochodów pu b l i c zn yc h  w iadomość .  C h ę ć  l i cytowan ia  znający,  z achcą  się 
O a dz i eń  p rzeznaczony  s tawie.

W Krakowie 30 Kwietnia 1831 Czaiikcwskii
Gadomski Sekr :  W d* .
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T7 Krakowie  dn i a  9 Ma j a  1831 t ,  w k a m i e n i c y  pod  Ł.  24 g m i n y  I .  m i sy sk i e y  przy u l i cy  
C r od zk i e y ,  p.  -en p o ł u d n i e m  o godzini e 9  odbędzie  się sprzedaż ruchomośc i  i effektów,  to lest 
S w ie r c i e d e ł , zegarów,  a t o l ów ,  stoliKów, k o m ó d ,  k a n a p ,  b iór  , wina  węgi er ski ego  w beczkach  
i i n n y c h  w drodze  adm in i s t r a cyvney  zaraz za gotowy zapł a tę .

W Krakowie  dnia  29 Kwie tn i a  1831 r.  Konwick i  Sekw:  Rzyd.
W s k u t e k  polecenia  Wys .  T r yb .  I .  Ins t :  W.  M.  Krakowa  z d. 28 Kwie tn i a  r. b. 1831 

do N .  1387 wydanego  podpisany po d . i e  do publ i c zney  wiadomości  iż w d. ( 9 )  Maia r. b. 
1831 o godz in i e  9 z r ana  w j  wsi Cz e rn i c ho wi e  w ok ręgu  W . M.  Krakowa poloźoney  roz­
poczn i e  się i przez, na s t ępne  ko n t y n u o w a n y  będzie  l i cytacya  ruchomośc i  pc. n iegdy X i ę d . u  
I zydorzo  T e r e s i ń s k i m  k o m m e n d a r z u  C z e r n i c ho w sk im  pozost ałych iako to : sok en ,  b iel izny,  
pości el i ,  r ó żn ych  ma te r yy ,  me b l i ,  po r ce l lany,  f a i ansow,  s z k ł a ,  obrazów o l ey nyc h ,  kope rsz ty-  
c b ó w ,  c h o m o n t ,  z ega rów,  miedz i ,  b ryczek ,  wozów,  skór ,  m. i te rya łów i wyrobów kołoriziey- 
s k i c h ,  oraz rozma i tych  sp rzę tów gospoda rsk i ch  , a to za gotowy cou ra n t  zap ła ię .  C h ę ć  l i cy ­
t ow an i a  ma iy cy ch  zaprasza się.

W  Krakowie  dnia  29 Kwie tn ia  1831 r.  And:  J a r o i z e w s k i  Not .  Pub .

W  I M I E N I U  R Z | D U  
W o ln e g o , N ie p o d le g łe g o  i łc iśle N e u t r a ln e g o  M iasta  K rakoiua  i j e g o  O k r ę g u .

T R Y B U N A Ł  
P ie r wszey  Ins t aney i  w yd a ł  wyrok  nss iępuiycy :

O b e c n i  W y d z i a ł  P i e r iv s z y
Mąkolski  P rezes .
G o łu c h o w sk i  Ass:  Z .  S.
S k a r ż y ń s k i  Ass: Z .  S.
Ę lu l i t z k o w sk i  Pisarz.
J a n ic k i  Ass:  z g ło sem doradczy m-  Dz ia ło  się w Krakowie  w d o m u  władz  syao-

do w ych  na nudyoncyi  pub l i c zne r  T r y b u n a ł u  
pierwszey ins tancvi  W ,  M. Krakowa i jego o- 
k r ę g u  dnia  dwudzi es t ego szóstego Kwietn ia  1831.

N a  podanie  P. Bazy lego  Moszyński ego kupca  i obywate la  miasta  ,Krakowa dnia  25 Kwie-  
t n i a  1831 r.  w p r zedmioc i e  uznan ia  n iepodl egłośc i  h a n d l u  swego do T r y b u n a ł u  do Nro  1458 
uczynione T R Y B U N A Ł

Rezolwu iyc  tateowe p o d a n i e ,  zważywszy ,  iż P.  Bazyli  Moszyńsk i  kup i ec  i obywa te l  W.  
M  Krakowa z p r zywiedz ionych  w podan iu  swe m k ry t ycz ny ch  o ko l i c zn oś ć ,  iest w n i e m o żn o ­
ści w»zvstkich swych  wierzyciel i  z a spoko i ć ,  oddaiyc k luc ze  od h an d iu  swego , żyde i .  , u« 
pad ło sć  tego nad h a n d l e m  iego ogłoszony zos t a ł a ;  — zważywszy ,  iź żad.nęcy pode i g f . -Sę  
s am  za upad. łegj  w h a n d l u ,  ściyga na  siebie wykonan i e  ar t :  1. 13 i 18 księgi I I I .  ku<icXU 
han d l o w eg o  , z k tó r yc h  zydaiycy za upad łego  w h an d l u  og ło szonym , a w skut ek  tegw przy* 
ł o ż e n i e  pieczęci  na ma iy  ku iego następi  , oraz dalsze rozpo rządzen ia  wydane  bydź m u s z y ,  
z tych  p rzyczyn  T R Y B U N A Ł
f P .  Bazy lego  Moszyńskiego k u p r a  i obywa te la  W.  M.  K ra k o w a ,  w Krakowie  przy g l ó w m i a  
r y n k u  pod  L.  18 w g mi n i e  Iwszóy zamie szka ł ego  i hande l  sw^y u t r z y m u  ącego , za opadłe*  
gtr w h a n d l u  ogłasza .  Czas zaczęcia  się tey upadłości  z d n i em  dw udzie«t r i n i^Ptyhi kwie*'  
m i a  tys iyc o śmse t  t rzydzies tego pierwszego r o k u ,  iako daty  podanego do T r y b u n a ł u  żyda nia 
t i znaie ;  p r zy łożen i a  pieczęci  na ha nd lu  sp ad ł eg o  rozr ządzą ,  i o u sku t eczn i en i e  tego Syd Pokoiur 
ok ręg u  p ierwszego1 w z y w a ;  — Kom mi s sa r z em  upadłości  h a n d l u  P. B a z \ ’..>go M os zyń sk i ego ,  
P .  Wi n ce n t eg o  J an i cki ego  Assessora T r y b :  sw ego ,  oraz K ura to r ami  upadłości  tey:  P.  W i n ­
centego- Wol f a  i And rze i a  Sz r a m a  Kupców i obywate l i  W.  M. Krakowa  m i a n m e ;  — Osobę1 
zaś  P.  Bazylego Moszyńsk ego pod baczne- oko Dy rek cy l  Pol icvi  odaaie .  Us t anowien i e  wp i ­
s u  zawiesza iyc ,  mocy nieyszego wyroku  pod t ymczasowy  exeku cya  za p a d ł e g o ,  k tór ego w y­
wie szen i e  w izbie audyene yo na l ue y  T r y b u n a ł u  sw e g o ,  oraz po dan i em  do  gazet  k r a i rw y i t r  
pos t an jw ia .  (Podp i s ano )  M ^ k o l s k i , —  Km, i u z k a u h k i  Pisarz  T ry b .

Z a l e ca m y  i  r oz ka z u i em y  wszystkim: K om or n i ko m ad którychLy się tego d o m a g a n o  ,  
• b y  wy rok  nini eyszy vv yexekwowa l i , Kura to rom aby tego dopi lnowa 1 i , K om e n d an to m  i 1*'* 
I z ę d n i k o m  siły zb roynćy ,  aby dodać  pomocy woyskowey,  gdy oto p rawn ie  wezwań,  będy.  
(p o d p isan o ) M ą k o lsk i , —  K u lic zk o w sk i  Pisarz ,

7god  aoSć n in i e j s z e g o  wyciygu  g łównego  z crryginalny m  w y ro k i e m  zaświadczani .
K uliczko iosk i  Pisarz  T r y b .


